
.. MINISTERSTWO INFORMACJI 
v - I DOICOTuk-fTACJI ■

ICÓiimfiKAT RADIOWY.-.'2: DNIA 1,7 .MARCA ,1943 • ?,
. i

-Dotyczące; Polski

o

Londynu przybył po-półrocznym przebywaniu na •Dlizkin I środkowym wscnoazio 
Minis toż? Prof .Kot .V/ Kaiofaidach. aresztowano ,kilka osób za słuchanie rozgłoś 
ni ‘londyńskie j . 'ł ' ‘\ ’ V  ''■■■-■ d "i .

RADIOSTACJA im.TAD.KOŚCIUSZKI, 16*111,godz,15> 10
Siepącz'^ niemieccy sżale ją “oleecnie w naszym kraju wykonując rozkazy 

Hitlera i przeprowadzając totalną mobilizację.Z akcją tą .‘musimy walczyć 
wszelkimi siłami, a! drogą do walki jest partyzantka,które j' działania dają • 
się okupantom coraz bardziej we znaki.Organizedja ,■ partyzantów polskich li­
czy oczywiście na czynną 'pomoc ludności wobec czego obowiązkiem naszym 
jost organizować wszędzie 19 pomoc, zaopatrywać partyzantów w żywnośćjta m, 
gdzie"partyzanci zagrożeni są przez zbliżające sio transporty wojskowe^o- 
kupantów,nałoży transporty to atakować i niszczy00Przykładem dla^ naszej 
pracy powinna-'być bohatorska walka Francuzów,których nikły jedynie procent 
zgłosił ślQ 5ha wozwanin hitlerowców, a którzy.!w. wielu większych ośrodkach' 
przemysłowych protestowali,a nawet'-opierali się zbrojnie soldatosco Hitle­
ra.

Podstawą naszej niepodległości, oraz naszego^ bytu państwowego będą sto 
■sunki naszo z narodami słowiańskimi)w tyra świetle zasługują obocne stosun-
• ki'polsko-czeskie na szczególną uwagę,.Nips,toty. wśród emigracji polskiej 
'przeważa zdanie,że powinniśmy utrzymać Zaolzie,- wspomina o tym wyraźnie 
gazeta CzechosłoWak w- Londynie.Ale ci,którzy koniecznie chcą Zaolzia.I Bo- 
gumina,to są' ci'. sar.ii,:którźy' W- Swoim czasie wołali ’'Wodzu.prowadź nas na 
Kowno1', do Rydza-Smigłego>ale zamiast zaprowadzić nas do Kowna,zaprowadzili 
tylko do .niewoli1,wydająd nas nu łup- zbirów hitlerowskich,a unosząc sami i / - .  

swe życia w drodze przez Zaleszczyki.'.Jążoli chodzi o nas samych,to nie 
chcemy-ziemi czeskiej,a pragniemy jodynie-walki .z najźdźcą.Nie będziomy 
się identyfikować z tyrał,którzy usiłują na tle walki z hitleryzmem robić 
własne interesy.

Gpdz.19,55.
Zajęcie Charkowa przoż Niomoów jost niewątpliwie;sukcesom,ale wysiłek 

na który Niemcy musieli się zdobyó,umożliwił.Rosjanom sukcesy na odcinku 
północnym i środkowym,na'którymdznajdowały się największe bazy niemieckie, 
jak Gżaok,Rżew,Wiaźma.Posuwanie się naprzód na tym odcinku było niewątpli­
wie dla Rosjan ważniejsze,a dla Niemców najgroźniojsże już choćby z ‘tego 
,. względu,żo zbliża'to wejnę-do,granic -nie.miockich i do Polski.
•- ' lliemcy ogłosili obecnie, żo przeszło mil jon Polaków z Genorał-Guborna-
torstwa pracuje na robotach w  Niemczech.; jeżeli' dodać do-togo robotników z 
ziem zachodnich,ilość, ta powiększy się do półtory miljona„Straszna qyfral 
Czyż nic nio mówi ona tym,którzy,jak lunatycy,nawołują wciąż jeszcze do 
czekania-i do- zbierania sił? Jak można zbierać siły,ponosząc jednocześnie 
tak olbrzymie straty w'ludziach? W ton sposób można tylko marnotrawić siły 
na rodu.A więc na co czekamy,kiedy cało powiaty Wschodniej Polski wylud­
nia, okrutny okupant,czy mamy czekać na to,żeby Niemcy zamordowali ostatnio 
go Polaka? Alo nawoływania ty ch' zwolenników bierności-nikogo u nas nie 
przekonają.Napr°żno mówią oni,żo walka z okupantom wymagałaby wielkich^ko­
sztów w ludziach,ponieważ wszyscy Polacy zdają sobio sprawę z tego,że żad-
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na walka nie kosztowałabym tyle, ile kosztuje bierność prowadząca do utraty 
WdJ.jonów ludzi.
>1, Oryginalna dyskusja toozyła się niodawno na łanach.londyńskiego Dzien­

nika Polskiego.Myślicie możo,żo rozważano tan kwestię dlacżogo nasza arnia 
siodzl bezczynnie na Blizkin.Wschodzio#albo toż zagadnienia związano z o r ­
ganizacją walki z torrórom niemieckim w kraju *• o nie,nie to intoresuj-e 
panów z Dzionnika Polskiogo.Otóż niedawno wydrukował niejaki pan Gowerek^ 
artykuł starający się stwiordzić czy Hitler jest goniuszon.Pan Goworek^mó- 
wl,że oczywiście jost i to nawet większym goniuszon niż Napoleon.Odpowie­
dział panu ^oworkowi pan S.Z.,który znów uważał,żo Hitler jest goniuszon 
nniojszyn od Napoleona i żo poruwnać go raczej nożna byłoby z Hor0norn$go 
niusz Hitlora zdałby ogzamin tylko w ówćżas,gdyby Hitler poprzestał na Mo- 
nachlum.Tyn oto zajnują się bohaterowie szos zaloszozyckich,prowadzą dys­
kusjo., które właściwia drukowa ć powinion hitlerowski Voolkischer Beobach- 
tor.Żaden z nich nie wpadł na ponysł czyn Hitler- jest doprawdy:poprostu 
potwornym zbrodniarzon,który utopił kraj nasz w norzu krwi,ton san kraj,z 
którego jakoby wywodzi się pan Goworok.Hitłor,to nędzny szubrawiec,którego 
nie minio stryozok.A błaznom z lennika Polskiego powiedzieć możemy,żo 
naród nasz dawno się. już od nich odwrócił;;! jeszcze, to,żo swoini dyskusja- 
ni szarpią tylko dobro imię Polski zagranicą. ■'

Godz.21,05Audycja dla młodzieży. ' r U >  ' ■ ■ ■ ■ ■ : , • / •
Młodzież W.Brytanii przygotowuje si$ ha wielki- zjpzd. młodzieży>nają- 

cy sil odbyć dnia 21 marca i trwać przez cały tydzień, ednoc-ześnie-'zh^, ■ 
zjazdom planuje się masowo‘manifestacjo we wszystkich większych ośrodkach;
V/.Brytdnii.^anifestac jo to na ją by° hołdem zbiorowym młodzieży W,Brytanii 
dla młodzieży Rosji i dla. Czerwonej Armii.Młodzież po fabrykach.w szkołach 
i organizacjach sportovtrych zbiera już -dziś masowo poda rki dla Czerwonej 
Armii,panuje poza tym wielkie ożywionie v/śród delegatów fabryk,związków^ 
i organizacji sport owych, które przygotowują program uroczystości. la;..k się 
dowiadujomywprzygotowaniach tych. biorą żywy udział również' młodzi-.robot­
nicy polscy i czescy zatrudnieni: w przonślo angielskim,

Na dziesięciu Polaków, -zapytanych o opinię, o ńrmii Czorwo-nej. dziewię­
ciu odpowie ,żo połni są podziwu dla męstwa i odwagi tej armii,która; po­
trafiła rozwiać mit hiozwyciężalności Hitlora.Podziw ton,szczogólnie dzie­
lony przez młodzież naszą,jest zupełnie usprawiedliwiony.Młodzież polska 
•opowiada sobie z entuzjazmem historię młodego robotnika stalińgradzkiego 
Mołodcowa,który stracił życie,loczzdobył samodzielnie blokhauz niemiecki 
broniący się zaciekle przez wiolo tygodni.Niemcy sami mówią o t.zw, tara - 
nach sowieckich,t.zn.lotnikach, którzy maszyną swą uderzają w tank wroga,- 
ofiarowując swe życie.Młodzież polska dumna być może ze swych'własnych wy- 
ozynów:bohaterstwa naszych partyzantów,z odwagi i wytrzymałości obrońców 
Westerplatte,Modlina,Warszawy,z bohaterstwa lotników naszych-W RAPią.Mło-- 
dzież,która wydała obrońców Westerplatte,kochać .musi młodzież,która .potra­
fiła obronić StalingradwMołodcow i Elżbieta- Zahorska1 sąw równym,-stopniu 
bohaterami,a droga,którą kroczyli, jest drogą niośmiertolnbści^szcz.ęscia i 
wolności, ich ojczyzny, ' . •

We Francji liczne rzesze młodzieży francuskiej odmówiły posłuszoństwa 
siepaczom hitlerowskim i ukrywają się przed totalną mobilizacją.Nie- pozo­
stało bez echa wezwanie do Gaullo* a,przywódcy Francji Yfalcząćej /przyto­
czone zdania z apelu de Gru.llela do młodzieży/,De Gaullo ooniony jest 
przez młodzież Francji,gdyż w decy dującej chwili - w lipcu 1940 - był on 
jedynym członkiem rządu,który nie zgodził się na watunki. zawieszenia bro­
ni, tę hańbę, dla honoru młodzieży francuskiej, . ,

RADIO CHRZEŚCIJAŃSKIE, 16 .III .godz .20,40. "
kobiety groćTaTe “wydały odezwę,w której piszą o niesłychanych męczar­

niach narodu greckiego., pod -jarzmom niemieckim i włoskim.Odezwa- ta- zawiera 
dano.,któro, w zupełności odpowiadają -stanowi rzeczy w naszym kra ju.Kobie- 
ty polskie rozumieją najlepiej swe towarzyszki niedoli w- Grecji,prowadzą­
ce'Zaciętą walkę z faszy zmora, a każ-de słowo kobiet greckich mogłoby być 
słowem matki-Polki.Idźmy śladom bohaterek greckich i walczmy z tyranią 
antychrysta ,pamiętając,żo tylko walką -zdołamy odzyskać naszą wolnośćjnie 
wolno się nam zawahać przed Złożeniem.nawet najwyższej ofiary,-skoro życie 
chrześcijańskie naszegjn narodu i całego ś/wiata jost ha szali.
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BERLII'Uie-.i li-gocgz . . 2 1 ,  o0 -  po n ie m ie c k u ,
r a p H o r  w a r t y k u l p  " m o n io c c y  . s z o M y c i o le  k u l tu r y ,  w p r z e s t r z e n i  Wi «».,.• 

s l y 1' omawia ' r o l ę  n a ro d u 'n ie m ie c k ie g o  w" k o l o n i z a c j i  z lóm. w sch o d n ich .M iś  j a . . : f 
k u l tu ra ln a . - . I l i  omcęjy ro z p o c z ę ła , , . s ię  ju ż  w X II  s t u l e o i u ^  i ’ 'p rzeprow adzana  ̂  b y ł a  
f a i a r n i ,  ż Kto’r y ó h 'ó s t a t ń l a  s i ę g a ł a  u b io g ło g o  w i e k u . J e ż e l i  s i ę  nowi o ni.o~; 
m io c k in  Drang n a ch  O s to n , to  s t w i e r d z i ć  t r z o b a , ż e  o b ie k ty w n i  o' zn aczy ł ' s i ę  
on motywami p raw i o a l t ru is ty o zn y m i,p > o n lo w .aż ( w to n  sposób  k r  o w n ie m ie c k a  
. z a s i l a ł a  n a ró d ,  p o l s k i . - i  pa ństwo p o l s k ł o . I m h i g r a r i c i  n iom ioooy  n i e  ••by li1 
zdobywcami lub ''ł '-dpipżcam i,#.kfcórzy w r a c a l i  do swego k r a j u  po z d o b y c iu  bo~- 
g a b tw , l e c z  ' b y l i  k ó l ó n l ś t a m i ,  o b yw ate lam i > kup parni i  a r t y s t a m i ,  k t ó r z y  p.rz.ć- 
p ro w a d z a l i  i n f i l t r a c j ę  pokojow y k r a j u ^ o ^ i ó .d l a l i  si.ę  w' n im ,p o z o s ta w ia ją c  .. 
p o m n i k i ' s w ó j 'd z i a ł a l n o ś c i  bzy ' t o  zdfc'rosio r o l n i c t w a ,  r z e m i o s ł a , czy ‘
s z t u k i .W i e l k i e  Z n aczen ie  m ia ła  rów n ież  d z i a ł a l n o ś ć  mnichów n i e m i e c k ic h ,  *. 
k t ó r z y  b u d o w a li  w P o lsc o  k la s z to r y Z n a n ie n n a  je s t*  ńównioż r o l a  kupców i' 
r z o m io ś ln ik ó w  n i o m l o c k ib h ,k tó r z y  za  k ł a  d a l i  m iasta«W  X I I I  s t u l e c i u  Niemo­
cy z a ł o ż y l i  3 8 ,w XIV -  aż 53 o s i o d ł a , z ' k t ó r y c h  ro z w in ę ły  s i ę  p ó ź n ie js z o -  
m ia s t a .B y ły  to  m ia s ta  n ie m ie c k ie  w polnym z n a c z o n iu  to g o  słow a^gdyż jbdy~  
n io  Nionoom zozv/alano na  o s i e d l e n i e  s i ę  w i c h ,  obwodzio © Panami t y c h  m ia s t-  
b y ły  r o d z in y  n i o m i o c k i o , t a k i e  j a k ,W ir s i n g , B o tb r iann ,S c h i l l i n g s  i t p * , a  przy™ 
czynok  NŁomoów w z a k r e s i e  w io d ły  i  s z t u k i  znany j o s t  w s z y s tk im -w y s ta rc z y  
w ym ienić  .Kopernika,, V e i t  a S to s  s a '  I  i n  .W szy s tk ie  ’• w ięk szo  m ia s t a  w k r a j  u ,  a  
więcKraków jako  'r e z y d e n c ja .  k r ^ l a , L w ó w ,C h e łm ,K io lco ,L u b lin  b y ły  zw artym i :. 
o środkam i .n iem ieck im ic 'Jądrom  t y c h  m ia s t  b y l i  Niemcy u c i e k a j ą c y  p rz e d  p r z e ­
ś la d o w an ia m i r ó l i g i j n y m i  we. własnym, k r a j u , k t ó r z y  k ie r o w a l i ,  s i ę  g łó w n ie  dó 1 
W ie lk o p o l s k i ,  l e c z  rów ni o z do W arszawy, L u b l i n a ’ i  Z am o śc ia«G h a ra k te ry s  tycz*? ..' 
n e  j e s t . , ż e '  s a n i  P o la c y  n a d a l i  .Jó z e fo w i E ls n e ro w i  ■ z G -rc ttkau  / Ś l ą s k /  m i ą . - • 
n d  tw órcy  muzyki p o l s k i e j ' .  1 ”
uw dga :d o t . P o l s k i , p a t r z  rów n ież  Rzym,po' f r a j i c » ,1 6 ^ I l l - g o d z .-23,45,«

IX

Z n a jw a ż n io . j s z y c h  sura;w światowych.,

. NOWY YORK* NBC, po a n g ie l s k u ,  16.-. I I I  «godz. 17 ,45  . /  • • ■ ■■ '•
Zhońy~dzidrSolcarz  R ..C łappor ' omawia w n io se k  c z t e r e c h  se n a to ró w  do Sę®-.> 

n a t u  a m e ry k a ń s k ie g o ,z b ie g a ją c y  s.Ię w ; t e r m i n i e - z  w i.zy tą  E d o n a d a  jo d n o czo s~  
n o ść  a k c j i  j e s t  r a c z ę  j> p rzypad kow a , 'a lo^ąU sp i!c j a ' s ą  naw e t  i  w te n cz as  pom yśl­
n o .  O lapper  u w aża ,że  S e n a f - n ię w ą tp l iw io  z a t w i e r d z i  p ro p o z y c ję  s e n a to r ó w ,a lo  
zdaniem  jeg o  ważno., b y ło b y ^aż  eby. uzysictind .m oż liw ie  d u żą  w ię k sz o ś ć  S e n a t  u  o- _ - 
•^ożądana byłaby , w ię k sz o ś ć  'e o n a j i tn id j  .2 /3 .  A u to r  a r t y k u ł u  uważa zd znamion** ’.. 
ny f a k t , ż e ’ .Sonat obecny z d r a ’ dza po s taw ę  t a k  odm ienną w porów nan iu  z ‘ po™ .- 
s t a w ą ’ p rz y b ra n ą  źa czasów W il s o n a ,k ie d y  w y p o w ie d z ia ł  s i ę  p rzec iw k o  z w ią z a - -  
n iom  m iędzynarodow ym .Sonat obocny n i e w ą tp l iw ie  wozwio R o o se v o lfa  do p o d ję ­
c i a  s i ę  z a d a n ia  o rg a n iz o w a n ia  z je d n o c z o n y c h  narodów .

RZYM,po francuskU jrl6 . I I I . g o d z „2 3 , 4 5 o
To k o n f e r e n c j i  w C a sa b la n ca  p ro pagan da  a n g ie l s k a  t r ą b i ł a  a v i a t u , ż o  

w s z y s tk ie  z a g a d n ie n ia  zw iązano z powojennymi p r o je k ta m i  s ą  d e f i n i ty w n ie  - 
r o z w ią z a n o .J a k  b a fd z o  tw io rd z o n io  to  b y ło  kłamstwom w idać  choćby z podró™ 
ż y E d o n a  do W aszyng ton u 'p od róż  t a  p r z e d s i ę w z i ę t a  z o s t a ł a  w ła ś n i e r d l a  r o z -  
w ią z a n ia  t y c h  z a g a d n ie ń ,k tó r o  m ia ły  być ro z w ią z a n e  w C asab lan ca  b a d a n i e  to  
j o s t  ro d za jo m  k w a d ra tu ry  k o ł a , a  lo  Eden p o d ch o d z i  do z a d a n ia  togo  ze wspa™- 
n ia ły m  matematycznym wzoromsgotów j e s t  oddać R o s j i  s t r o f ę  wpływów na w scho­
d z i  Europy z a d o w a la ją c  s i ę  wpływami a n g ie l s k im i  na zac h o d z ie .A że b y  z a ­
p r z e c z y ć  w nioskow i s t ą d  w ysnutem u,żo równa s i §  to  b o l s z o w i z a c j i  E uropy , E»- 
don u s i ł u j o  p rze k o n ać  o p in ię  p u b l i c z n ą , ż e  R o s ja  ro k u  1913 n io  jo s t -  ju ż  E.o™ 
s j ą  z  ro k u  1920 .P r z e z o r n ie  n i e  mówi n i c  p .E don  o in c y d e n c ie  p o l s k o - s o w ie c ­
k im ,a  ju ż  napowno n io  z a c y tu j e  p c D im itro w a ,p rz ew o d n ic zą ce g o  K om internu,, '
k t ó r y  p o w ie d z ia ł  ~ n io  w r . 1930 , a w ła ś n ie  t o r a z  ~ żo colom K om intornu  mu­
s i  być zdobycio  ś w ia ta  p rz e z  p r o l e t a r i a t , k tó r e g o  wodzom j e s t  -S ta l in .  Choć- 
w ięc  Eden i  R o o se v o l t  z n a j ą  dobrzo  in to n e  je  Moskwy, n i e 1 mówią o n i  a n i  s ł o ­
w a ,aż eb y  zm ylić  E u r o p o ,k tó r ą  z a m ie r z a ją  p rzohand low ać  S ta l in o w i- ,

I I I .

WASZYNGTON,CBS, po n i e m i e c k a ,1 6 . I I I ń g o d z .1 9 ,1 5 .
I iO H u z e 'J  n a rb d  n ie m ie c k i  to le ro w a ć  b ę d z io  n a z i s tó w , ty m  w ię k sz a  b ę -
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cizie jogo odpowiedzialność,tyn. sroższy wymiar kary,jakiego spodziewa ,ć. się 
musi naród niemiecki,

W Bukaroszcio odbyły si** wiolkio domonstra’ cjo,w których ludność doma- gała się.powrotu żołnierzy z frontu*
BOSTON,po francusku, 16*IIl.g.odz«22,45# ■
Kząd węgiorski współprao.ujo z osią,ale naród węgierski nio ido.ntyf iku- 

jo się zó swym rzOjdom.WćZora j obchodzono na Węgrzooh oficjalnie pominiętą . 
rocznicę powstania narodowogo z r.1848,kiedy parlament węgiorskS. pod wodzą;..-.. 
Kossutha uchwalił piorwszo demokratyczne usta wy,m.i. zniesienie pańszczyzn 
ny.Rooznicę tę,narodowi w ęgidrski orh\ tak drogą,uczciła gównież tajna radio­
stacja narodu węgiorskiogo,

; ■ XV. V':

. Z ostatniej chwiliy '
BERLIN, MED, po niemiecku,17.III,godz,12,-40.
.’ialc .dbnośẑ ą z ^Ądyńu poiśki minister . spraw zagranicznych wygłosił we'., 

wtorek .przemówienio poized. Komis ją Spraw Zagranic żny cłi.::Rady Narodowe j. Stwier­
dził przy tym, żo dla p •; irp j onno j organizacji świata konieczne jest oparcie się 
na zasadach demokratycznych oraz na równouprawnieniu wszystkich narodów 
zrzeszonych w bloku państw.Ohoć świat wdzięczny będzie W,Brytanii,Stanom 
Z jednoczonym,Związkowi Sowieckiemu. i Chinom za ich wkła d do Zwyci.ęs twa, by­
łoby błędem wnioskowa ó,żo dzięki tomu ugrupowanie powojónne narodów dopro.- 
wadzi do pevmego rodzdju paktu czterech. -i

Stofa ni donosi z Borna,że col°Projoktowanoj podróży Benesza do Waszyng 
tonu jost pośrodniczonio w likwidacji zatargu polsko-sowieckiogo.W kołach 
politycznych stwierdza się,że intorwoncja Edena nio wystarczała,aby uspo­
koić pewne koła antysowiecko nastrojone w Waszyngtonie,woboc czego zdocy- 
dowano się na wysłanie Benesza,który jest persona grata za^równo w Ameryce 
-.jak i w Moskwie„Benesz z Waszyngtonu udać się ma do Moskwy,z czego widać 
na czyj raohunek podróżuję. /

Z Krakowa donosząiToatr państwowy Gon-Gub w1 Krakowie wystawił w Sezo­
nie oboonym drugą zkolei premierę sztuki “Rappolkopf11 Garło Goldoniego*-

Arcybiskup kowieński wypowiodział się wy raźnio przeciwko bezbożności • 
bolszowizmu,który napadł na bozbronno kraje bałty ckie rzekomo pacy fikując 
Litwę .Y/ypowlodń a rcybislęupa miała miejsce w Katodrzo, kowieńskiej podczas 
kazania z okazji uroczystości i' Ms’zy śv/iątoczne j w dniu św • Kazimier za.


